
miotełkami, ty teatralny rlmodzie, który prze­
sadzając san.ego Heroda, chcesz b^dźwscie- 
kTeyśzym na*d niego. Lecz izimnym bydz się 
nie godzi, niech ci w każdym razie roztro­
pność nrzewodniczy, niććhay zawsze akcya 
śtosdje sie do słowa, a słowo do akcji, nu - 
pi zekraczńjąc1' przyzwoitych granic natury; 
wśzystko bowiem co tylkcr zbudzą od lego 
celu, zbacza'tńm sańuui i od celu prawdzi­
wie dramatyczney reprezentaoyi Keprezenta- , 
cya, jako zwierciadło natury. powinna -uka­
zywać cnotę w v,ićrzytl:lhych zarysach, śniie- 
szność w utrafionerą podobieństwie, a każdy , 
wiek, każda1 epokę, w wlaseiwem |̂e i kształ­
cie Jeżeli ś;.tul-a ta malowania przesadzoną, , 
lub liiedoinierzoną będzie, w ów czas, m oże 
niekiedy ubawić nieuków,1 ?cz ludziom roz­
tropnym, których sąd pizeWażńć u ciebie wi­
ni' ■ nad sądem gminu, nigdy się niep^doba. : 
O tak, są akturowie, chwaleni naw et >z prze­
sadą ktoiży, ż e  więcey nie powiem, w wy­
stąpieniach swoich na .scenie niewiadome do 
czego, bo nie do ludzi bywają^ podobni, a 
iktórzy napuszywszy się w przerażającym spo­
sobie, wyją (hurtent), iżby ich wziąse można 
navprędzey, za larwę ludzką,, wykrzesaną 

rzez j a k i e g o  'podrzędnego ncznia natury yt- 
rzydle naśladującego człoeieka. *

łC zem uż (mówi potenr Talina), toimo prze- 
stióg  tak znakomitych mistrzów, mimo zetoz  
samo zdanie wielu z niemi • podzielało spół- : 
czcsnych, system napstrzoney deklamacji k o -  J 
niecznie łisadowtc się musiał w w iększey czą- , 
ści teatrów, .europey.skich? czemuz Łam o k izy -
czany został jako .v>,zór je.lyi.y naslado wni-
ctwa teatralnego? Czemuż? bo prawdę jak » 
wszędzie tak i wsziJkach, nay.. udniey w y- j 
naleść, naytrudniey schwycić, Posąg Mineę- ; 
wy odwiecznie istniał w c y n  marinurit, a i 
samo tylko Phidiasa dłuto potrafiło go uka- , 
zać światu. Ponieważ zatem podobną zdol­
nością niewielu aktorow poszczycić się mo­
że a liczba miernych nadzwyczay przeć a za, 
a ta zawsze stanowiła przepisy; przeto . me 
dziw , że nów et ‘ błędy swoje za wzór do na ­
śladowania stawiają. -

{Dalszy ciąg późniey.)
. . . .  ' 1, r r - ' ' f ' 7 ł i ' ; «  1' O fO JEST MIŁOSC. «

U nóg kochiinki słowy gori.ceini
Przysięgać miłość najtrwalsza li a zielni,
Usta nstąmi, duszę poić diiszą,
Póki ją  czułe westchnienia nie hzrusZą,
A kiedy .sowa ukaże się postać,
Gdy błysną milsze i ogniste oczy,
Których blask dawne uczucie zamroczy^
Pierwszey kochance prze.iiowiercą zostać
Zwiódłszy jey umysł marami zwodnenii,
W  niewinne- seret wlawszy jad trucizny,
W  żalu, w rozpaczy zostawić na /:ciui,
—  O to jest miłość..njęszczyrny.

II ' *
Jedno uczucie chowac w'zwojem łonie,
Innego szczęścia inney nie chcieć chwaty,
W jednęy osobie zamknąć, świat sw ó j  całv, . 
A jesii serce uczuciem zapłonie

Po drodze życia' sypać szczęścia kwiatj,
Ray z zipnn zrobić, o gdy spocznie z łaty 
Drogi kochanek, pod grobowym głazem , 
Umrzeć z radością , byle tylko razem,
Czuć, niebian czuciem, czuć z boskiey podniety,
—  Oto jest miłość kobiety. —*

o d p -o w i e  d ź.
Powabnych spoyrzeń zaczarować siłą, 
Zakłócić pokoy udimem westchnieniem., 
Złudzić uśiniecnein, słówkiem,twarzą milą. 
Zlać słodycz nieba z czystej łzy promieniem,
A potem złamać danych przysiąg tysiąc, __
1 m ło d e  se r c e ,  w  r o z p a c z y  zo s ta w ić ,
I z rouną mocą nowe czucia przysiad*
A i te wkrótce zniewagą zakrwawić,
I w wiarołpmstwie len i,  szukać zalety — 

r Oto jest miłość K o b ie ty !

* 1
Mocą ułndzeń spokoyncść odjętą 
Taić przed światem, tłumić serca bicie, 
Potem przysięgą niezłomną, świętą, 
Zapewnić wiarę- i poświęcić życie,
I zapomniawszy i ludzi i siebie
Cały świat zamknąć w miłcu. lubeyoku,
A  w chwili zdrady uległszy potrzebie,
Bez chęci zemsty znosić jad: trucizny 
ił umrzeć potem, byle przy jey boku,
— Oto jest mijość męszczyępy A. f?.

KONKI.CZYA CZlTELMKOir.,
/  t czułei< kłutiii, tośmy wyczynili 
Że ‘huzetn lisika smóy oyonei chwali.

" *,vt i '■ ■«-

A V L \ T iO M O Ś G  N A U K O W I .
Ńotw zuiuzony w Wiedniu Instytut dla 

Uczniów .spusebiących sie do klas* normaG 
nycL sz/wl i Gimnazyów.

/Podpisany, były estatnią razą pomocnik 
Filologii w uniwersytecie wiedeńskim, ma 
hotftr ozuaymić Sżafiołfriey Publiczności, że 
uZyśkawszjf 0(j wysokiego cesarsko-królew­
skiego rządu łaskawe ze/.w.oienie, do ja fó - 
żenia w i...eście Wied|i,u instytutu naukowo 
wyćtiówawczego, obrał już na ten kuniec 
przyzwoity lokal w domu niegdy Riiaenszto- 
ków Nr ]()6 przy ulicy Kfdlerggasśe.—

Zaręczając nayuroczyściey, że naygoiliw- 
szym staraniem jego będzie, aby stósownem 
urządzeniem swojego Instytutu, i sutmnien ■ 
nem prowadzeniem wychowania pow ierzoney  
soląe młodzieży pozyskał ufność. rodziców i 
óptlkiAlóW; poważa kię' upraszać Ich, o zp- 
sźtzyćeiiie giv wcześniey śwo|emi zleceniami, 
i porozumieniem się w tey m ierze, aby mógł 
bydź w stanie, udzielić im nawzajem bliższą 
wiaduiuośc o głównych urządzeniach i zasa 
dach s\vey szkoły, do klo.ey, gdy jnż wcze- 
śpiey \/szjStkie potrzeby lokalu uskutecznio­
ne zostały, z a  bardzo um arkowaąemi wa­
runkami, od dnia 1 sierpnia r. b. uc/mowio 
przyjmowani Lydź niugą. —

Zgłaszania się osób aa granicą mieszka­
jących będą przyjmowane fruiiko przez pocztę 
•pod ądresęiii: ■ Ignacego /tru»,

Na iczyciela Instytutu I Wy chowania 
({Ir.) Młodzieży w Wiedniu


